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Tylko do użytku służbowego.
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Dotyczące' Polski*

BERLIN, NPD, po niemiecku, 21.VI. godz,18.00,_
Korespondencja z Lizbony : upór rosyjsko-polski może 

mieć, o ile nie zostanie załatwiony, daleko idące skutki nietyl­
ko dla Polski, ssie dla całej Europy a w ostateczności może rów-- 
nież zagrozić bezpie czeństwu W „Bryt ani i i jej imperium.' Do wnio­
sku tego dochodzi wydawca angielskiego miesięcznika "Nineteenth 
Century and After " /zeszyt czerwcowy/ w bardzo gruntownym i sze­
rokim omówieniu konfliktu polsko-sowieckiego.

Gdy Niemcy poinformowali świat w kwietniu 1945 o swym 
potwornym odkryciu w lesie katyńskim, pisze m 0inn« r..,u>oioak̂ w££>, 
wrażenie które wywarło to na Europie było bardzo głębokie* 
Oczywiście najbardziej miażdżące wrażenie_wywarły niemieckie 
doniesienia na Polakach, którzy, sądząc, że stosunp.i ich do 
Sowietów uległ poprawie, znaleźli się wobec zagadnoanio do roz­
wiązania. Wielu Polaków odnalazło nazwiska swych zaginionych 
bliskich i dawnych kolegów w listach nazwisk ofiar ogłaszanych 
przez radio niemieckie. Również władze polskie mogły ustalić  ̂
tożsamość ogłaszanych nazwisk z nazwiskami zaginionych oficerów.

Sowiety /'twierdzą poprostu, że zaginieni Ęolscy ofi­
cerowie dostali się do niewoli niemieckiej- pod Smoleńskiem^w. - 
lecie 1941 r. Dlaczego jednak władze sowieckie nie powiedziały ■- 
tego polskiemu rządowi emigracyjnemu w Londynie; już z końcem 
1941 r. względnie z początkiem 1942 r.,zapytuje autor. Pozatem nie­
prawdopodobnym jest, by tysiące polskich jeńców wojennych wpadło 
w ręcd niemieckie w ten sposob, że władzo sowieckie nawet togo 
nie zauważyły. Gdyby nieprzyjaciel wziął do niewoli oficerów^ 
polskich w czasie swego marszu naprzód, wówczas znaleźliby się 
prawdopodobnie jacyś świadkow&o tego faktu i byłoby łatwo rządo­
wi rosyjskiemu poinformować Polaków o łosio zaginionych oficerow 
polskich w czasie zawierania umowy w roku 1941. Wbrew tomu rząi 
sowiecki oświadczył,^żo wszyscy joncy wojenni polscy zostali
Wypuszczeni na wolność z bbozów. •"Rosja jest odpowiodzialna za tych, 1.500 oficerow 
polskich. Rosja nio mogła się uwolnić od tej odpowiedzialności.
Toh straszliwy fakt pogłębia kryzys rosyjsko-polski. Ale na tym 
nie koniec. W chwili, gdy czerwona armia zajmowała. Polskę wschod­
nią władzo sowiockie zawlokły wgłąb Sowietów ponad milion pol­
skich kobiot, dzieci i mężczyzn, I zgotowały im los, kędący 
straszliwą tragedią ludzką. 0 tom władze rosyjskio tak dobrze, 
iakby nic nie wiedziały". Pośród wywleczonych.Polaków znajdowało 
się również wielu Ukraińców i Żydów. Pośród^Żydów, ci którzy 
należeli do stronnictwa żydowskich socjalistów w Polsce najbar- 
dzioj ucierpielio Wiolu z nich brało udział w rewolucji bolsze—



wiekoj roku 1917. Woboc togo stanu rzoczy dziwnym lost, żo Po- • 
lacy dotąd, oparli się próbom przejścia na orjontacjo niemiecka ' 
Juz w^czasio ubiegłoj zimy jasnym sio stało, żo Policy współ- ° 
pracując w jakikolwiok sposob z Niemcami, mogli zapewnić sobio 
korzyści i lepszą przyszłość,, Sowia ty m  między czaśio . nadały 
automatycznio, objwatoIstwo. sowieckie wszystkim Polakom--przeby­
waj ąoyn w granicach Związku Sowiookiogo. W ton sposób niema 
więcej Polakow w Rosji. V 1 jaki sposób godzi się to z poSstaSiem, 
pod opioką rządu.sowiookiogo, związku patriotów polskich w So- 
flotach . lutaj istniojo niewyjaśniona sprzeczność. Jośli bo- 

! nioma już Polaków, to jakim celom ma służyć 
podobny związek? Nasuwa się z konieczności pytanie, jakie sa 
prawdziwo przyczyny toj_polityki, którą Sowioty-prowadzą w sto- 
sunku^do Polakow. Pytanio to nasuwa się tom bardziej nioodpar- 

falcJ.y°2ny fysk Sowiotów kosztom Polski jost. stosunkowo 
S1* Konili^t -polsko-rosyjski nio jost włąściwib-o-dosob- 

nionym fonomonom. loża pozorami;sprzecznościami,jak n.p.' otwar­
to j wrogości w stosimku do Polaków! i zadziv/iającoj przyjaźni 
w stosunku do Turcji i do Iranu, kryje. się całkiem SSSśjony ' 
ceł. Z . chwilą bowiom>' gdy- Sowiety posiadają Polskę wschodnią 
steją. się sąsiadami provfinc ji turockioj na Rusi .Karpackie i /sic - 
przyp.Nasł/., wówczas toż będą mogły mówić o wspólności krwi i pod-
Z T I L I  l a r w S  »° Karpackiej to samo photons jo. LudnośćKarpacką.] wywodzi się-z togo samogo pnia co IMność dalie ji wschodnio] i Ukrainy.-

. , . Autor' artykułu' wtwlordza następnie. ; kryzys polsko-- 
rosyjski musu się uwazac •/ ' kamień probierczy, Będzio to.ka- 
i°‘ probierczy ważności umów podpisanych przez -̂ zady alianckin 

a przede wszystkim przoż rząd brytyjski i w^ońcu k t l o n i ^ t v o l 9 
biorczym układu sił w Europie ■ i zdolności .Anglii do utrzdania 
togo układu sił, Wszystkie narody ouropojskio ślodzo kryzys 
polsko-rosyjski z natężoną uwagą, wiedzą ono bowiem, żo możo on
biosowi któro 0 U ° pozostawl się'go'‘jogo własnomubiegowi, ktoro rozstrzygną o tom hiotylko kto jost panom Polski
wschodniej względnio-Polski/ale takżo kto jest panom zakładów 
|f°d? ^ n?!t0Wych PÓŁ ^nuńskich, Dardanoli, Iranu a SawSf Iraku. Kto ̂ to raz zrozumie,, i j.u .sobio sprawę, żo kryzys polsko-rosyjski 
posiada,o ̂ wiolo większo Znaczonio niż to się naogćł sądzi w An/li4 

będą d aió j ̂ prowadzić' w ton sarn sposob swoją poli­
tykę zagraniczną,^w sposob który doprowadził do kryzysu polsko- 
rosyjskiego, to wwczas w ostateczności dojdzie do kwestii h a l  
pieczona twa imporim brytyjskiego, -Z tej przyc^y ,wila musi ’ 
zmusio- Sowiety ho porzucenia tej polityki. Tego nio osiągnie sio ' 
pozwalając Sowietom spokojnie anoktować torytoria aliantów któ> ’ 
re ponadto Anglia gwarantowała. Anglia musi\?rzymać zSocydowa- 
nio swą dawną linię polityki zagranicznej. ;

Dnia 22.VI. go dz.14„00 0
Agencja Eftfof ani;-- donosi z Warszawy : w  Moskwin nim 

się polaki organ.komunistyczny" 'olna Polaka ", "Prawda" przoi 
drukowała jodon z ostatnich artykułów togo czasopism? A r S ł  
ton stwierdza, zo nowa i3olslca jost krajom bez Polaków i żo sztucz­
ny mur, który oddziela naród polski od Sowiotów powinien L i  W  
Innymi słowy "Wolna Polska" komontujo s tanoWis ko ̂ Moskw?w stS^ 
srniku do Polski w ton sposób, żo Polska w najbliższefSrlysz^ci stanio się częścią ZSSR, J Przysziosci



HILVER.SUM I .  D t . B . B . C . ,  po h o l o n d o r s k u ,  2 1 . V I . g o d z . 1 9 . 4 5 .
'Pogadanka na tem at  r o l i  H o l a n d i i  p rz y  t w o r z e n i u  nowoj 

E uropy ,  w k t ó r o j  zna jdu jem y  n a s t ę p u j ą c y  u s t ę p  : wo w r z e ś n i u  
1939 r .  /p raw dopodobna  pomyłka,  powinno byo 1938 p r z y p . N a s ł , /  
s y t u a c j a  b y ł a  j a s n a .  Londyn b y ł  s k ł o n n y  do p o ro z u m ie n ia  z oraawy 
by  n i o  b y ło  z ap ó źn o .  P rzy g o to w an ia  jogo n i e  b y ł y  ukończono i  p r a ­
g n ą ł  z w ł o k i .  Gdy j e d n a k  w r o k  p ó ź n i o j  z a c z ę ło  s i ę  u j a w n ia ć ,  żo 
Niamey p o z baw i ły  mocy T r a k t a t  W e r s a l s k i  i  gdy z a c g ę to  s i ę  obawiać ,  
żo n i c  już  w ię c o j  s i ę  n i o  s t a n i e  coby mogło s ta n o w ić  wyt łom a-  
czo n io  d l a  r o z p o c z ę c i a  dawno u p r a g n io n o j  wojny p rz e c iw  Niomcom 
r o z p o c z ę t o  zabawiać  P o lsk ę  w n i o d a j ą c y  s i ę  o p i s a ć  sp o só b .
Warszawa o t r z y m a ł a  czok i n  b l a n c o  i  sprowokowano walkę z m ie ­
czami w y c ią g n ię to m i  z pochwy i d ru g ą  wojnę św ia to w ą .  Zapamię­
t a  j c i o  sob io  nazawszo-, żo n i o  B e r l i n ,  l o c z  Londyn p r a g n ą ł  t e j .  
wojny i  w y p o w ie d z ia ł  j ą .  Niemcy n i o  mogły w r o k u  1939 p r z o w i -  
d z io ć  l d s u  t o j  w o jn y ,  Londyn p r a g n ą ł  by wojna b y ł a  d ł u g a  i  by 
w ciągnąć  f t a k n a jw ię k s z ą  i l o ś ć  narodów p rz e c iw  Niomcom. W p r z e ­
c iw ie ń s t w i e  do to go  Niemcy i  Włochy m ia ły  n a d z i e j ę ,  żo wojna  
b ę d z i o  k r ó t k a  i  z a p a t r y w a ł y  s i ę  na  k o n f l i k t  w t o n  sp o s ó b ,  j a k  
gdyby szybko s ię  m i a ł  z a k o ń c zy ć .
Uwaga : d o t . P o l s k i  p a t r z  równioż VICRY, 21 .VI .1 7 .3 0 ,1  UNB po ,niem.
' s ' i : v r ; ; 21. 24 . / d z . i i i  . / .  j IS

Z „ n a j w a ż n i e j s z y c h - spraw św ia tow ych .

FRIESLAND* po a n g i e l s k u ,  2 1 . VI.  g o d z . 1 3 . 2 0 .
, ' K ,  o p i s u j ą c  u r o c z y s t o ś c i  ża łobno  Estończyków, 

Łotyszów, p o d k r e ś l a  męczeństwo k ra jó w  b a ł t y c k i c h  pod jarzmom 
b o l s z e w ic k im .  D z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  zamordowano i  o w io lo  ponad 
100 .000  w yw iez iono .  T rak to w an ie  jeńców w S o w io ta ch  j o s t  n i e  
do o p i s a n i a .

NBBS, / O ś / ,  D t . B . B .C . ,  po a n g i e l s k u ,  2 1 , VI,  g o d z . 2 1 . 0 0 .
Nowy r z ą d  j u g o s ł o w i a ń s k i  ma być p r o ś o w i o c k i .  Banjan in> 

k tóromu k r ó l  P i o t r  p o w io r z y ł  r e k o n s t r u k c j ę  g a b i n e t u  j u g o s ł o w i a ń ­
sk ie g o  podojmujo swe d z i a ł a n i a  w tym k i e r u n k u ,  by popraw ić  s t o ­
su n k i  zo Związkiem Sowieckim.

MOS MA, D t .B .B .C . ,  po r o s y j s k u ,  2 1 . VI.  g o d z .  1 7 . 0 0 .
Boris's z ą  z I s t a m b u ł u  : sp o ry  między Węgrami i  Rumunio,, ■ 

t r w a j ą .  P r a s a  rumuńska o s k a r ż a  Węgry o bezpraw ną a n o k s j ę  p ó łn o c ­
nego S iodm iogrodu  i  p r z e ś l a d o w a n ia  s i e d m i o g r o d z k i c h  Rumunów.
P r a s a  W ęg ie rska  a t a k u j o  Rumunię.  " I J n i v o r s u l " ,  w jodnym z o s t a t ­
n i c h  a r ty k u łó w  s t w i o r d z a ,  żo Węgrzy zav/szo p r z e ś l a d o w a l i  Rumunów 
i  Rumunię.  Rumunia n io  b ę d z io  d ł u ż o j  z n o s i ć  u s t a w ic z n e g o  ukrywa­
n i a  prawdy.  Na Węgrzech p r o f . G a l d i  s t w i o r d z a  w p r z e z  s i e b i e  wyda­
n e j  b r o s z u r z o ,  żo w i e l u  ru m u ń sk ich  p i s a r z y  i  poetów z aw d z ięcza  
w ie lo  w ę g i e r s k i e j  k u l t u r z o .  W jo d n o j  z k s i ą ż e k ,  k t ó r a  u k a z a ł a  s i ę  
o s t a t n i o  w B u d a p e s z c ie ,  a m a ją c e j  za tem at  h i s t o r i ę  l i t e r a t u r y  
w ę g i e r s k i e j ,  um ieszczono 20 rum u ńsk ich  p i s a r z y  p ocho d zący ch  z • 
S iod m iog ro d u .  VI końcu według " P o s t e r  Lloyd" s z o ro g  Rumunów z o s ­
t a ł o  z a a re s z to w a n y c h  na  Węgrzoch pod zarzu tom  s z p i e g o s t w a .

Po a n g i o l s k u ,  g o d z . 2 4 .0 0 .
Na' z o b r a n i u  związku  k u l  t u n a  Ino go ńmorykanów pochodzo-  

n i a  b a ł t y c k i e g o  uchwalona z o s t a ł a  r o z o l u c j a ,  p r z y j ę t a  p r z e z  
Amerykanów p o c h o d ze n ia  e s t o ń s k i e g o ,  ł o t e w s k i e g o ,  l i t e w s k i e g o  
i  f i ń s k i e g o .  R o z o lu c ja  t a  mówi o zdecydowanych w y s i ł k a c h  Amoryka- 
nów p o c h o d ze n ia  b a ł t y c k i e g o  i  o i c h  w s p ó ł d z i a ł a n i u  wo w szy s tk im
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co możo wzmocnić koalicję między St.Zjodnoczonymi, Anglią i 
Związkiom Sowiockim oraz zapownić zwycięstwo zjednoczonym naro­
dom i trwały pokój. Rezolucja rozprawia sio z małą grupką ha­
łaśliwych. profaszystowskich Amorykarów .pochddzbnia bałtyckiego, 
którzy .rozsiewają kalumnie;.przociwko Zv/iązkowi Śowiockiomu i 
szkodzą ws polno mu wysiłkowi .woj omomu all^ant ów. Rezolucja 
domaga sio od Roosovolta wypowiodzonia wojny Finlandii, kb-óra 
znaj chi jo się w obozie Hitlera oraz do uznania, żo trzy republiki 
bnłtyckio samo dobrowolnio uznały się za częśc Związku Sowioc- 
kiogo. .

RAD10 FALANGĘ, Pt»B»B .C. /Guadi a do 1 i/, po hiszpańsku, 
dnia .21.VI, godz.13.30..

■" W  komontarzu w związku z rocznicą wkroczenia woj sic 
Osi na torytorium robyjskio stwierdzono, żo od t ogo dnia roz­
poczęła :siQ' krucjata Europy przeciw czerwonemu.barbarzyństwu-. ■
Tylko ci, którzy stało Zdradzali zachód-.pozostali' w to j. walce' 
na boku. Nas z o własno Aoświadó zonia są śwjto śo i bolosno. Ros-ja 
była" dla nas, jak i dla całoj Europy, ncrubAeuAón naszoj śmierci. 
Niemcy przyjęły na swojo barki ciężkio zadanio likwidacji nie- 
bozpioczoństwa komuniatycznego. Hiszpania nio mogła nio"wziąć 
udziału w lanie jacio i wydała wyrok potępiający Rosję. Wkrótco 
potom Hiszpanio walczyli przociw komunizmowi V/ krajach czorwonych 
hord. Dziś, tale jak: i wczoraj Hiszpania słodzi z głęboką emocją, 
zmionno kolo jo 'walk, “w których została pr z o Jeana, krofeJiiszpa-ńska. 
Nasza misja mocarstwowa wymaga, byśmy bronili Europy/smiorcią 
i niowolą, dlatego Hiszpanio v\ralczą na przedpolach Leningradu.

CBS, Dt.B.B.C., po angiolsku, 21.VI. godz014.0l0,/New-York/
Waga  ̂ Londynu została .dzisiaj skierowana z konioczności 

na rozwój francuskioj sytuacji politycznej. Miarodajne koła po- 
twiordz'ają, żo do Gaullo rzeczywiście zagroził opuszczeniom 
Algioru i wyjazdom do Bejrutu względnie Brazzaville,a ilo jogo 
żądania w sprawie reformy armii nio zostaną przyjęto. Groźbę • 
tą traktujo się w Lonclynio niozbyt poważnio. Do Gaullo. bowiem 
od trzoch lat groźbę tą powtarza i wycofuje. To jost powno. Do 
Gaullo stracił poparcie brytyjakio. w wyniku niezręcznych mano­
wców politycznych w czasie ostatnich, paru niosięcy. Uważa się, 
żo'; jogo żądania w. sprawie roforny w armii są również manowrcia po-: 
litycznym. Jost faktom znanym, żo do Gaullo był stało przegłosowy- 
wany przez większość-poprzodniego komitetu, jakkolwiok znajdowało'- 
się w nim więcoj do gaullistównlżgiraudistów. './odług doniosioń 
zo wszystkich ston, Giraud był uosobioniom taktu i wykazał jąk­
ną jdalój idącą gotowość do współpracy z do Gaullom.,-H.G'. Wells 
nazwał go Gaulla nogalpnaniakien, Z każdym dniom coraz więcej 
Anglików zgadza, się z nim.

. ' .III.
U g ó ,1 n  0 . ,. .

ALJjOUIG^ Dt .BoB.C., po niemiecku, 21, VI. godz. 17.00.
H  Mińska donoszą % grupa aktorów białoruskich dała 

w szpitalu przodstawionio dla rannych niomiockich żołniorzy, wy­
rażając w ton sposób wdzięczność za uwolnionio z pod bolszowiznu.



UROCŁAY/, Dt.B.B.C., po angielsku, 21.VI. godz.00,15,
Fv/utygb'dnik brytyjski "Fortnightly" wzywa do zmiany 

brytyjskiego systornu kolonialnogo i oświadcza, żo U.Brytania 
powinna poro z unio o się z Ar loryką, Sowietami i Chinami i prowa­
dzić v; spoiną administracjo koloni a 1 ną.

BREMEN, Pt.B.B.C., po angielsku, 21.VI. godz.17.30.
■ YTwynoku planowej współpracy między niomiocką admi­

nistracją cywilno,, i władzami wojskowymi w Mohylowio, otwarto ■ 
instytut modyczny dla studentów białoruskich. Kio rodnikiem jo­
go jost prof.Nauck z Fryburga. 200 studontow bodzio pobiorać 
naukę bozpłatnio. Równioż otrzymują oni bozpłatno mieszkania 
i wyżywienie.

CALAIS I, Dt.B.B.C., po angielsku, 21.VI. godz.19.30.
"Reportaż z podróży po Ukrainie, opisujący rozwój ży­

cia kulturalnego tych krajów po zajęciu przez Nioncy. Toatr 
w Połtawio znajduje się obecnie pod kiorownictwon b.dyroktora 
borlińskich toatrów. Toatr ten przed półtora rokion ograniczał 
się do ęowiockiogo reportuaru propagandowogo. Y/ystawia opory 
takie jak Faust, Fidelio, Cavaloria Rusticana i t.p. Repertuar 
obojmuje również kompozycjo ukraińskie. Ukraińcy zostali uwol- 
nioni z więzów sowiockiogo niowolnictwa Iculturalnogo. Mają oboc- 
nio swój kraj i mogą, w nim żyć swobodnio. Nowo życie, nowo na- 
dziojo i novra on.orgia dały natychmiastowo rozultaty. Dzięki 
armii niemieckiej zakwitło na Ukrainio życie kulturalno i roli- 
gijno.

DNB, Dt.B.B.C., po niomiocku, 21.VI. godz.21.24.
Serbski promior Nedicz przomawiał w niodziolo w Bel­

gradzie do dzioci szkolnych. U przomówioniu tom okroślił ko-- 
munizm jako śmiertelnego wroga Europy, który od dw°ch lat na- - 
próżno próbuje zniszczyć wszystkio dokonania krajów cywilizowa­
nych. Gc$)y Niemcy nie uratov/ały Europy, stałaby się ona wówczas 
jodną wiolką mogiłą, której przykład nioliśmy na 12.000 polskich 
oficorów zamordowanych w katyńskim losie oświadczył n.irrn. pre­
mio r •

VICHY, Dt.B.B.C., po francusku, 21.VI. godz.19.30,
'Do Br Ino n był gościom robotników francuskich w Borli- 

nio, w czasio przyjęcia ureczystogo, które wydali na jogo czośo 
dawni jońcy wojonni, a obocnio wolni robotnicy. Brinon oświad­
czył, żo przywiózł robotnikom pozdrowionia marszałka Francji 
i rządu. Omawiając wyniki swej podróży po wschodnich terytoriach 
okupowanych przoz Niomców oświadEzył, żo był wstrząśnięty nędz­
nymi warunkami życia ludności rosyjslcioj. Dodał on równioż, żo • 
widział miejsco kaźni w ICatyni, któro w swo.i okropności prze­
rasta wszystko co można sobio wyobrazić. Zotkiięcio się z togo 
rodzaju widokami utwiordziło go w przokonaniu, żo niozbędnom 
było położonio tamy rożimowi, który zagrażał życiu Europy i pro­
wadził do wojny domowoj.




